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Przemówienie premfera Sławka 
na zjeździe starszyzny legjonowej w Warszawie. 

Legioniści winni wychować społeczeństwo w kierunku uczciwej 
pracy dla państwa.-Zjazd w obronie autorytetu Głowy Państwa. 

Warszawa, 21 lipca. 
(Polska Aeencia Telegraficzna) 

W niedzielę, dnia 21 b. m. odbył się 
w Warszawie zjazd prezesów okręgów 
i oddziałów Związku Legionistów. Na 
zjazd przybyło 147 prezesów z całego 
terenu Rzeczypospolitej . Na zjazd przy
był pan prezes Rady Ministrów Wale
ry S ławek, któremu zebrani zgotowali 
gorącą i długotrwałą owację i powitali 
powstaniem z miejsc. 

P o otwarciu obrad przez wiceprezesa 

Minister Składkowski 
n a insoebcj n> (Toruniu 

i Grudziądzu. 
Toruń, 20 lipca. 

(Polska Agencia Telegraficzna) 
Dziś przybył do Torunia samocho

dem o godz. 23 z W a r s z a w y pan mini
ster spraw- -wew-nętrznych S l a w o h 
Składkowski. Dziś rano odbył pan mini 
ster konferencję z wojewodą pomor
skim Lamotem, poczem odjechał do 
Świecia dla odbycia inspekcji tamtej
szego starostwa. Następnie pan minister 
udał się do Grudziądza, gdzie dokonał 
inspekcji tamtejszej komendy policji. Z 
Grudziądza pan minister odjechał do 
Torunia a stamtąd do W a r s z a w y . 

Paszportu państwa 
watunańsniego. 

Citta del Vaticano, 19 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) . 

Państwo papieskie wprowadziło swój 
paszport w formie książeczki z okładką 
skórzaną, na której widnieje złocony 
herb nowego państwa. Paszport opa
trzony jest podpisem gubernatora mia
sta komandora Serafi'ego oraz naczelni
ka wydziału stanu cywilnego. 

Wykrycie spisku 
w Portugalji 

Lizbona, 19 lipca. 
Półoficjalna nota ministra spraw we 

wnętrznych zaznacza, iż rząd dowie
dział się o ruchu rewolucyjnym, skiero 
wanym przeciwko dyktaturze rządu. — 
Wojskowych i cywilnych uczestników 
ruchu aresztowano. Garnizony pozosta
ły wierne rządowi. 

Wybuch w kopalni. 
"Czterej robotnicy zasapani 

Huelva, 20 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W jednej z kopalń tutejszych nastą
pił wczoraj wybuch, w czasie którego 4 
robotnicy zostali zasypani ziemią. Po dłu 
gich wysiłkach udało się wydobyć dwa 
trupy. Dwaj pozostali robqtmicy, pomi
mo energicznej akcji ratunkowej, nie zo 
stali dotychczas odkopani. Niema na
dziei uratowania ich. 

Zarządu Głównego dr. Piestrzyńskiego, 
pan prezes Rady Ministrów Walery S ła 
wek wygłosił dłuższe przemówienie, w 
którem scharakteryzował typ psychicz
ny legionisty, jako bojownika o państwo 
polskie i o jego wolność i godność oraz 
P O D K R E Ś L I Ł R O L E OBOZU L E G J O -
N O W E G O P O ODZYSKANIU NIEPO
D L E G Ł O Ś C I I W DNIU D Z I S I E J S Z Y M . 

ZADANIE L E G J O N I S T Y W D O B I E 
O B E C N E J P O L E G A , ZDANIEM P R E -
M J E R A , NA WYCHOWANIU CAŁEGO 
S P O Ł E C Z E Ń S T W A W U C Z C I W Y M 
STOSUNKU DO P A Ń S T W A . 

Przemówienie premiera trwało oko
ło godziny, przerywane często oklaska
mi, wywołując w końcu burzliwą owa
cję, w czasie której pan premier opuścił 
salę obrad. 

P o referatach rozwinęła się długa i 
ożywiona dysusja, po której uchwalono 
szereg rezolucyj o charakterze ogólnym 
i wewnętrzno-organizacyjnym. Między 
innemi uchwalono Jednomyślnie następu 
jącą rezolucję : 

„Zjazd prezesów okręgów i oddzia
łów Związku Legionistów stwierdza peł 
ną zwartość ideową i organizacyjną obo 

Minister Kwiatkowski 
wyjechał do Kopenhagi. 

Oslo, 20 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Wczoraj po zwiedzeniu zakładów to 
warzystwa „Hydro", minister Kwiatków 
ski zwiedził największy na świecie sta
tek wielorybniczy ,,Kosmos", stojący w 
porcie Sandefiprd. W czasie śniadania, 
wydanego p T z e z Tow., „Hydro" na cześć 
ministra, przemawiał dyrektor general
ny towarzystwa Aubert, dziękując p . mi 
nistrowi za wizytę i wyrażając nadzieję, 
że powtórzy on ją w przyszłości. P. mi

nister Kwiatkowski — oświadczył mów
ca — zjednał sobie wszystkich norwe
gów, którzy się z nim zetknęli. 

Zebrani urządzili na cześć p. mini
stra serdeczną owację. W odpowiedzi 
na przemówienie p. Aubert, p. minister 
wzniósł toast na pomyślność towarzy
stwa „Hydro". 

Popołudniu p. minister Kwiatkowski 
w otoczeniu innych gości polskich odje
chał do Kopenhagi. 

renna n i 
Rokowania wsiępne zakoncione. 

Praga, 20 lipca. 
(Polska A g e n c j a Telegraficzna) 

Prasa dzisiejsza donosi z Bukaresztu, 
że narady dyplomatyczne między Buda
pesztem, Bukaresztem i Białogrodem w 
sprawie zwołania konferencji rolniczej 
ukończone zostaną w ciągu tygodnia. 

• 
Białogród, 20 lipca. 

(Polska Agencja Telegraficzna) . 
Komentując artykuły niektórych pism 

czechosłowackich w sprawie przyszłej 
konferencji rolnej w Sinaia, „Politika" 
podkreśla, że podstawy Małej Ententy 
są bardzo mocne i mogą stawiać czoło 
wszelkim przeszkodom. Ponieważ prace 

przygotowawcze do tej konferencji pro
wadzone są przy porozumieniu wszyst
kich krajów, należących do Małej Enten 
ty, ewentualny układ pomiędzy Rumun-
ją a Jugosławją nie miałby znaczenia 
bez porozumienia z Pragą. Jugosławją i 
Rumunia, ze względu na podobną struk
turę ekonomiczną, muszą przedewszyst-
kiem się porozumieć, poczem należy 
przystąpić do porozumienia z Czechosło 
wacją. Sposobów na załagodzenie kryzy 
su gospodarczego w państwach o charak 
terze rolniczym należy poszukiwać we 
współpracy tych państw, z tem jednak, 
że nie będzie ona skierowana przeciw
ko innemu państwu. 

zu legionowego i wyraża przekonanie, 
że dalszem nieustannem i NAJPILNIEJ -
S Z E M ZADANIEM NASZEM J E S T JAK 
NAJINTENSYWNIEJSZA PRACA W 
KIERUNKU WYCHOWANIA O B Y W A 
T E L A P A Ń S T W O W C A ORAZ W Y D O 
B Y C I E ZE W S Z Y S T K I C H W A R S T W 
S P O Ł E C Z N Y C H JAKNAJBARDZIE.J 
Ż Y W O T N E J E N E R G J I P A Ń S T W O W E J 
NA T E R E N I E KULTURALNYM, S P O 
ŁECZNYM 1 G O S P O D A R C Z Y M . 

W o b e c tego zjazd najostrzej piętnu
je wystąpienia poszczególne i zbiorowe 
podważające autorytet Głowy Państwa 
oraz usiłujące wprowadzić interwencję 
czynników obcych do spraw wewnętrz
nych Polski" . 

P o uchwaleniu rezolucyj zjazd za
kończony został gorącemi owacjami i 
entuzjastycznemi okrzykami na cześć 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej | Mar 
szałka Piłsudskiego oraz odśpiewaniem 
pieśni „My, pierwszą brygada". 

Czeski minister 
dla handlu 

nrzubuma do (Poznania. 
Praga, 20 lipca. 

(Polska Agencja Telegraficzna), 
Według infonmacyj z kół miarodaj

nych, minister handlu Hatousek wyjeż
dża w dniu 2 sierpnia samochodem do 
Poznania, gdzie zwiedzi wystawę Komu 
nikacji i Turystyki, następnie zaś uda 
się do Leodjum, Ministrowi ma towa
rzyszyć w podróży inż. Hanczok. 

Komuniści paryscy 
zanieebaja demonstracji 

n> dniu 1 s i e r p n i a . 
Paryż, 20 lipca. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
,,11'Humanite" zapowiada, że w dniu 

1 sierpnia nie będzie żadnych manifesta 
cyj ulicznych. Natomiast dziennik zwra
ca się do swych czytelników z apelem o 
złożenie na cele partyjne 500.000 fran
ków przed dniem 15 sierpnia. 

Ł o d z i a n i n w roli delegata min. o ś w i a t y 
Oszust grasował bezkarnie przez cztery dni w Będzinie 

Do starostwa w Będzinie nadeszła z 
W a r s z a w y depesza tej t reśc i : 

„Przyjeżdżam na szereg odczytów 
z ramienia ministerstwa oświaty. P r o 
szę przygotować lokal. 

J e rzy Kościesza". 

Urzędnicy po przeczytaniu tego ko
munikatu, zastanawiali się dość' długo, 
o co właściwie chodzi. Nikt nic znał ta
kiego Kościcszy. zapotrzebowania na 
odczyt narazić nic było, tem nie mniej 
jednak postanowiono zarezerwować po 
kój dla prelegenta w miejscowym hote
lu „Bristol" . 

Nazajutrz rannym pociągiem przyje
chał ów tajemniczy delegat. Wprost z 
dworca udał się do starostwa i poprosił 
o audjencję. W rozmowie z zastępcą 
pana starosty oznajmił, że odczyty, któ 
re wygłosi z polecenia ministra, będą 
miały charakter propagandowy, pod
niosą ducha słuchaczów i przyczynią 
się do umoralnienia młodzieży. Następ-
nic spytał, czy nie 'zapomniano o zare
zerwowaniu dlań mieszkania. 

Starostwo przydzieliło prelegentowi 
specjalnego asystenta, aby mógł zwie
dzać miasto i wywieźć, dobre wrażenia. 
Dostał pokój na pierwszym piętrze, w 

pierwszorzędnym jak na tutejsze stosuu 
ki hotelu. Jadł i pił oczywiście na kre
dyt. Restauratorowi nawet do głowy 
nie przyszło, że taki dygnitarz może 
czmychnąć. 

P o czterodniowym pobycie, J e r z y 
Kościesza ulotnił się cichaczem. Żadne
go odczytu nie wygłosił. W hotelu po
został nieuregulowany rachunek wyso
kości 400 zł. 

.lak wynika z dochodzenia policyjne 
go, jest to znany na bruku łódzkim 
oszust. Stanisław Kokowski. Rozesłano 
za nim listy gończe. 
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DZIS WIELKA P R E M J E R A ! 
Lasy d*wif»kowo-śpiewny I mówiony f i lm produkcji francuskie] 

„ŚPIEWAK HOltTPARHASU" 
zaszczycony protektoratem J . E. ambasadora Francji stano
wiący w kinematografii dźwiękowej niezwykłą rewelację. 

SPIEWAK HONFPARNASU 
P r z e p i ę k n a m u z y k a t 
M e l o d y j n e p i o s e n k l l 
S y m f o n J « d ź w i ę k ó w ! 
U r o z m a i c o n a f a b u ł a ! 

j ( ) W s p a n i a ł y g ł o s 
b o ż y s z c z a o p e r y p a 

r y s k i e j 
A n d r é B a u g é ! 

LUI 10 AI 
O r y g i n a l n a I n s c e n i z a c j a „ D O N J U A N A " z u d z i a ł e m c h ó r ó w 

I a r t y s t ó w s ł y n n e j o p e r y p a r y s k i e j ! 

Nowy gmach izby 
skarbowej 

n> JKcw ogródku. 
Nowogródek, 20 lipca. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
W dniu dzisiejszym o godz. 2 pp. od

było się w Nowogródku uroczyste poś
więcenie nowowzniesionego gmachu Iz
by Skarbowej. W poświęceniu wzięli m. 
in. udział: p. wiceminister Skarbu Sta
rzyński, p. wojewoda Beczkowicz wraz 
z przedstawicielami miejscowych władz 
administracyjnych, samorządowych i 
społeczeństwa, dyrektor PAT. p. Roman 
Starzyński, naczelnicy wydziałów Mini
sterstwa Skarbu p. Marjan Węgrzynow
ski, Adam Sinener, Józef Kucza, inspek 
torowie ministerjajni. Zenon Hartman, 
Wacław Denisewicz, Stanisław Fijas, rad 
c a Stępniewicz, prezesi Izby Skarbowej 
w Wilnie i Brześciu n/Bugiem, oraz 
przedstawiciel Izby Przemysłowo-Han
dlowej w Wilnie Jurkiewicz. Poświęce
nia dokonał ks. dziekan Więckiewicz, 
poczem po wygłoszeniu przemówień oko 
licznościowych zwiedzono gmach Izby 
Skarbowej i udano się ma śniadanie, k tó 
rc odbyło się w sali Teatru Miejskiego. 
P. wiceminister Starzyński po zwiedze
niu Nowogródka i okolic oraz po wysłu
chaniu postulatów tutejszych sfer gospo 
darczych, opuSścił Nowogródek o godzi
nie 9-ej wieczorem. 

LU;. NA 
Dzis" I d n i n a s t ę p n y c h 

Wznowienia jednego z najpiękniej
szych arcydzieł filmowych pod iyt. 

Międzynarodowy raid awjonetek 
Wszwscuf lorfnicu polscv ulcosfìiczull 

«Iriigt elop loin. 

I 
Wielki , dramat erotyczny, ilustrujący 
tragedję starganej duszy dziewczęce), 
brutalność i bezwzględność życia, mi

łość głęboką, do' poświęceń zdolną 
W r o l a c h g ł ó w n y c h : 

Prześliczna i znakomita para kochan
ków 

Naw Phllbin 
l Norman Karw 

Wyjątkowo wspaniała ilustracja mu
zyczna orkiestry symfonicznej pod dvi. 
Leona Kantora, — Początek seansów o 
tf. 4 p p , , w sob. i nieci/, o g. 12 wpoi. 
Ceny miejsc najniższe w sobory i nie
dziele od g. 12 do 3 po 50 gr, i 1 A 

Berlin, 20 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) , 

Dziś o sod?.. 9 rano rozpoczął się w 
Tempelhofie start samolotoów do tego
rocznego raidu awjonetek. Start odby
wa! sit; grupami po 5 samolotów wed
ług klasyfikacji. W pierwszej grupie 
pięciu- najszybszych maszyn startowa
ły 3 maszyny polskie 09. P l i P2. W 
odstępach 4 - 5 minut odrywały się z 
ziemi następne grupy- przyczem następ 
ue polskie samoloty odleciały w nastę
pujących terminach: w grupie 9 samolo 
ty 01, 02. 06, 08. w grupie 10 o godz. 
9.49 samoloty P 5 , w grupie 11 o godz. 
9.53 samoloty 05, P3, P4 , w grupie 12 
ostatniej o godz. 10 samolot 07. 

Start odbył się w przewidzianym po 
fządku. 

Berlin, 20 lipca. 
Polska Agencja Telegraficzna) 

Wkrótce po ukończeniu startu na
deszły pierwsze wiadomości o przyby
ciu awjonetek- biorących udział w rai-
dzic do Bruświgu. P ierwszy przybył 
aparat K5, pilotowany przez Buttlera o 
10.20. Trasa długości 201 klmtr. prze
byta została przez niego w czasie 1 g. 
20 min. Jako 6-ty zkolci przybył Polak 

Żwirko w czasie 1 godziny 32 minuty. 
7-my zkolei przybył t a k i e Polak Bajan 
w godzinę i 34 min. za nim bezpośred
nio Karpiński w 1 godzinę i 35 min. 

Start i Brunświgu ' do Frankfurtu 
nad Menem rozpoczął się natychmiast. 
O godz. 10.56 wytsartował pierwszy 
Broad, -następnie o godz. 11.14 Karpiń
ski, poczem odlecieli dalsi lotnicy. 

Pogoda w dalszym ciągu niesprze-
ja jąca dla lotników. 

Berlin, 20 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Konsulat polski we Frankfurcie nad 
Menem podaje: Kończąc II etap, między 
godzinami 13.10 a 15.50 przylecieli tutaj 
wszyscy lotnicy polscy w liczbie 12 w 
następującej kolejności: Karpiński, Zwjr 
ko. Bajan, iWęckowskl, Rutkowski- Or
liński. Oedgowe, Babiński, Płończyński, 
Muśllński, Lewoniewski- Dudziński; lot 
nicy przybyli w bardzo dobrej formie. 
Czas prez-byll również doskonale. »Po 
krótkim postoju w bardzo dobrej formie 
odlecieli do Relms. J a k o pierwszy przy 
był tam o godz. 17.40 Tadeusz Karpiń
ski. Jedna awjonetka polska pozostała 
v e Frankfurcie nad Menem celem re
montu. Pilotuje ją Muśliński. 

Przed dziesięciu laiy. 

Zgon walecznego 
marszałka Japonji 
I k r . Jfoaunata Cftts. 

Tokio, 20 lipca. 
Zmarł tu w 84 roku życia marszałek 

hr. Josukata Oku, ostatni wódz z czasów 
wojny japońsko-rosyjskiej. 

Hr. Jasukata Oku odznaczył się już 
jako młody oficer w roku 1877 w japoń
skiej wojnie domowej. Wówczas to prze 
łamał linje bojowe rewolucjonistów, o-
blegających Kumamoto. 

W czasie wojny iopońsko-chińskiej 
w latach 1894 — 85 dowodził dywizją. 

Jako generał piechoty dowodził w 
wojnie rosyjsko-japońskiej drugą armją, 
która wylądowała na półwyspie Liau-
tung na tyłach Portu Artura, odciął tę 
twierdze rosyjską, poczem prowadził 
zwycięską ofenzywę w Mandżurji. Po 
wojnie był przez pewien czas szefem ja 
pońskiego sztabu generalnego, w roku 
1911 zaś został mianowany marszał
kiem. 

Oku przeżył dwu wodzów z czasów 
wojny rosyjsko-japońskiej, a mianowicie 
generałów Kuroki i Nogi oraz wadzą na 
czlnego Oyamę. Jako najstarszy generał 
w armji kierował pogrzebem cesarza 
Yosihito w grudniu r. 1926. 

22 lipca. 
Front Południowo - Wschodni. Wal

ki o przedmieście Wołoczyska. prowa
dzone przez cały dzień, obustronnie z 
riajwyźszem napięciem-sił i rzadko w 
tej wojnie spotykanem natężeniem og
nia działowego, dzięki męstwu załogi i 
doskonałemu spółdzialaniu artylerii- nic 
przyniosły nieprzyjacielowi u.awet lo
kalnych sukcesów. Późną nocą kontr
akcja batalionów 1/53, 11/52, H'42 i 11/51 
pułków piechoty, złamała napór prze
ciwnika i zakończyła się zupelnem wy
rzuceniem go na wschodni brzeg Zbru-
cza. 

18*ta dywizja piechoty posunęła się 
z Radziwiłłowa około 20 kim. naprzód 
w kierunku półn. wsch.. pędzać przed 
sobą zaskoczone szwadrony jczdy nie
przyjacielskiej. Większe patrole prze
ciwnika, a nawet podjazdy z baterjami, 
przedostały się na tyły tej dywizji, ni
szcząc łączność i psując tor kolejowy. 
Przeciwdziałają tu skutecznie pociągi 
pancerne ,-Chrobry" i „Pionier'' . 

Na froncie 2-ej i 3-ej armji nie było 
poważniejszych wydarzeń. 

Front Południowo - Wschodni. 4-ta 
armja. Nieprzyjaciel zajął Izabelin (10 

kim. na poludniawy wschód od Wołko-
wyska) i dalej na południe Różane (na 
szocie Sfonim — B r z e ś ć ) . 

1-sza armja: Nieprzyjaciel usiłował 
sforsować Niemien na odcinku 1-ej dy
wizji litewsko - białoruskiej, w okolicy 
Mostów. Masy piechoty, z kawalerją po 
bokach, ruszyły brodem do natarcia 
pod osłoną ognia artylerii. Ogień włas
nej artylerji i karabinów maszynowych 
zmusił oddziały sowieckie do pośpiesz
nego odwrotu. Podobnie niepowodze
niem skończyła się próba forsowania 
nla Niemna dalej na północ, na odcinku 
17-ej dywizji piechoty. 
ĵ Ms^4AaaBwjtaiu>t ł̂AJka\a\<aś^ss^sK.̂ kA*łu 

Dr. med. 

P O L A K 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e I A l l e r g l c z n e 

tastma, poirzywia. a r t i e t p . i 
ul. S-go Sierpnia 22 \ % 0 
T e l . 1 6 4 . 2 1 . — P r z y l a t u j e od godziny 5 do 7-ej 
W niedziele I świętu od 10 rano do 12-eł w po 

G o d z . S O . 1 5 

Koncert 
i Wiednia 

Pożyczka austrjacka 
nie została wyłożona do sub» 

skrybeji we Francji. 
Wiedeń 20 lipca. 

„Neue Freie Presse" zamieszcza de
peszę swego korespondenta w Paryżu, 
który otrzymał w kwestii odmownego 
stanowiska Francji co do pożyczki austr
iackiej z kół zbliżonych Quai d'Orsay in
formacje, zaznaczające, że trudności, u-
niemożliwlające chwilowo emisję pożycz
ki austriackiej na rynku paryskim, nie 
posiadają charakteru politycznego. Rząd 
republiki francuskiej pozostaje nadal zwn 
lennikiem polityki odbudowy Austrji, u-
prawlanej przez kanclerza Schobera, I 
spodziewa się znaleźć wyjście, któreby 
umożliwiło uczestnictwo kapitału francu
skiego w rozwoju finansowym Austrji. 
Transza francuska nie została dlatego 
wyłożona do subskrypcji, iłonieważ ban
kierzy francuscy byli zdania, że pożycz
ka austrjacka nie cła się zrealizować w 
Paryżu bez jłoprzedniej regulacji aktual
nych kwestji finansowych 

t 
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Wschód s ł o ń c a 3,39 
Z a c h ó d słońca 19,48 
W s c h ó d księżyca 23.13 
Z a c h ó d księżyca 13.20 
Długość dnia 19.11 

. U b y ł o dnia 40 

Wzmożony eksport 
m a s ł a p o l s f t i e g o d o £fen>aj 

car j i . 
Dzięki usilnym zabiegom polskich or 

ganizacyj handlowych Polska, zajmują
ca do niedawna ostatnie miejsce w przy 
wozie masła do Szwajcari i zdołała w 
ciągu ostatnich 8 miesięcy wybić się w 

v tej pozycji szwajcarskiego importu na 
drugie miejsce. 

Szwajcar ja importuje rocznie za 30 
miljonów franków szwajcarskich masła, 
którego sama nie produkuje, gdyż wy
rób serów i mleka zgęszczonego jest tam 
bardziej rentowany. Eksport masła do 
Szwajcarj i zaznaczył się w Polsce bar
dzo poważnie od marca r. b. Ogółem do 
1 czerwca r. b. wywieziono w ciągu r.b. 
do Szwajcarj i masła polskiego wartości 
1,264,000 fr. szw. 

Młody człowiek 
p o d f i o ł a m i s a m o c A o d u . 
W dniu wczorajszym liczni przechod 

nie przy Placu Kościelnym Nr. 8 byli 
świadkami strasznego zajścia. Przez 
jezdnię przechodził na drugą stronę 
ulicy jakiś młody człowiek. W tej sa
mej chwili z przeciwnej strony nadje
chała taksówka. Szofer nie dał żadnego 
sygnału i w tej samej chwili młody 
człowiek znalazł się pod kołami samo
chodu. 

Widzowie tego zajścia pospieszyli 
mu natychmiast z pomocą. Z pod kół 
samochodu wydobyto ciężko rannego 
młodzieńca. Zawezwano natychmiast 
policję oraz pogotowie ratunkowe. L e 
karz pogotowia po udzieleniu pierwszej 
pomocy przewiózł młodzieńca w stanie 
agonialnym do szpitala św. Józefa. 

Wszczęte przez policję dochodzenie 
ustaliło, iż przejechanym jest 23-letni 
Michał Bojczyk, zam. przy ul. Zawadz
kiej 28. Szofera Franciszka Kędzierskie 
go aresztowano. (p) 

Pożar składu węgla 
p r * u u f i c u (Ftxe§a*0l OO. 
Przy ul. Przejazd 90 mieści się wiel

ki skład węgla, należący do Arnolda 
Schwartza przedstawiciela kilku kopalń. 

Od kilku dni już składy były przepeł 
nione węglem wskutek słabego popytu. 
Naładowany węgiel począł się rozkła
dać i powstał gaz samozapalny, tak że 
w ciągu nocy powstały płomienie, ogar
niające obszerny skład węgla. 

Zaalarmowano II oddział straży og
niowej, który wszczął akcję ratowniczą, 
Pożar coraz bardziej się rozszerzaj i za
grażał sąsiednim składom, lecz dzięki 
ofiarnej pracy strażaków pod przewod
nictwem plutonowego Hamma, udało 
się niedopuścić do rozszerzenia się og
nia. 

Składy Szwartza natomiast bądź to 
spłonęły., bądź też zniszczone zostały 
wskutek zalania wodą. a 

Straty są dość poważne, sięgają bo
wiem sumy kilkunastu tysięcy złotych. 

Kronika policyjna. 
W dniu wczorajszym przy zbiegu 

ulic Piotrkowskiej i Brzozowej został 
napadnięty i pobity 28-letni Teofil Roth, 
zam. w Chojnach. Roth uległ ranom 
tłuczonym głowy. 

Policja prowadzi dochodzenie celem 
ustalenia sprawców napadu. 

Przy ul. Skorupki 3 został pobity 
45-letni Rudolf Gczeli (Skorupki 3 ) . od
nosząc rany tłuczone głowy i pleców. 

Zawezwany lekarz pogotowia prze
wiózł go w stanie zadawalniającym do 
domu. (p) 

Wszystkim tym, którzy wraz z nami żegnali na wieczny 
spoczynek przedwcześnie zmarłego 

B. P. D-ra med. 

J ó z e f a S z w a j c e r a 
a w szczególności: p. nadkantorowi Altermanowi wraz z chórem, 
Kolegom, którzy pełni poświęcenia, otaczali Zmarłego podczas 
Jego chąroby troskliwą opieką oraz tym, którzy tak serdecznie 
przemawiali nad grobem Jego, składamy z głębi serca płynące 
„Bóg zapłać". 

Zbolali 

Żona, syn, matka i rodzina. 

Czterech robotników runęło w przepaść 
nooczas prac kanalizacugnuck 
w gmachu urzędników Banku 

Polskiego. 
Jak wiadomo przy zbiegu ulic Naru

towicza i Piaskowej wzniesiony został 
gmach mieszkalny pracowników Banku 
Polskiego. 

Ostatnio trwały prace przy przyłącze 
niu gmachu tego do ogólnej sieci kanaliza 
cyjnej. 

W trakcie tych prac, gdzie przy włą
czaniu do głównego kanału zatrudnio
nych było kilku robotników nagle usunę 
}o się rusztowanie i czterech robotników 
runęło w przepaść. 

Powstał ogólny popłoch wśród pracu 
jących, którzy usiłowali własnerni siłami 
przy pomocy różnych narzędzi i powro
zów wydobyć swych kolegów, lecz 
wszystkie te chęci okazały się bezskute 
cznemi. 

W międzyczasie zaś zaalarmowano 
straż ogniową oraz pogotowie ratunko
we, które też w ciągu kilku minut znalaz 
ło się na miejscu. 

Jedynie strażakom udało się-wszyst
kich czterech wydobyć z przepaści przy 
czem tylko dwuch uległo ciężkim pora-
nieniorrt, wskutek upadku. Są to wła
dysław Śpiewak, zamieszkały przy ulicy 
Stoki nr. 2 oraz Piotr Delasiński, zamie
szkały przy ul. Gazowej 8. 

Obydwuch po udzieleniu pierwszej 
pomocy odwieziono do szpitala. 

O katastrofie przybyłe władze poli 
cyjne spisały protokuł, celem* przeprowa 
dzenia dochodzenia kto ponosi winę wy
padku, p. 

Rozprawa nożowa przy ulŁagieiniekiej 
Jeden z uczestników kojki — ranny. 

W dmiu wcozrajszym mieszkańcy uli ska sprawców zarówno postrzelenia jak 
cy Łagiewnickiej byli świadkami pora
chunków mętów staromiejskich, które 
skończyły się postrzeleniem jednego z 
uczestników. 

Przy ulicy Łagiewnickiej 90 zebrały 
się dwa wrogie obozy gdzie w trakcie 
obliczania się doszło do zatargu, który 
bardzo szybko zamienił się w bójkę na 
noże i laski. 

Gdy kilku z uczestników poważnie 
się pobiło, magle ktoś wyciągnął rewol
wer i strzelił do przeciwnika, który za
lewając się krwią upadł na ziemię. 

W trakcie ogólnego zamieszania 
wszyscy z/biegli, zaś przygodni świadko
wie zawezwali pogotowie, które po 
przybyciu na miejsce stwierdziło, iż ran 
nym jest 32-letni Zygmunt Owczarek. 

Po udzieleniu mu pierwszej pomocy 
lekarz pogotowia stwierdził bardzo cięż 
ki stan, wskutek czego odwióził go do 
szpitala Poznańskich. 

Policja prowadzi dochodzenie w tej 

i awantury. 
Narazie nie uda)o się żadnego z nich 

schwytać i prawdopodobnie, wszyscy 
ukrywają się przed sprawiedliwością, p. 

Dr. GDLDRYNC 
powrócił 

Południowa 9 gabinet roentge-
nowski tel. 127-64. 

O M Ź U T U antek. 
Dziś dyżurują apteki ; Sukc. F. Wój

cickiego (Napiórkowskiego 27), W Da-
nieleckiego (Piotrkowska 127), Unickie
go i Cymera (Wólczańska 37), Sukc. 
Leinvebra (Plac Wolności 2), Sukc. J . 
Hartmana (Młynarska 1), J . Kahana 

sprawie, przyczem stwierdziła z nazwi- (Aleksandrowska 80). 

N a s t ę p n e 

przeboje 

Między niebem a ziemią 
rozgrywa się najpiękniejszy 

poemat miłości w filmie p. t. 

„Serce Lotnika" 

D r a m a t d z i e w c z ę c i a , k t ó r e u k o c h a n y 
c z ł o w i e k s k a z u j e b e z w i e d n i e n a z a g ł a d ę 

„Według bitni} Prawa" 
Id. ffladge Bellamy. 

Protest Pomorza 
przeciw manifestacji 

senatu gdańskiego. 
W maju b. r. wniósł Senat Gdańska 

protest do Wysokiego Komisarza Ligi 
narodów przeciw rozbudowie portu w 
Gdyni. 

Izba Przemysłowo - Handlowa w 
Grudziądzu zajęła się nim na ostatniem 
plenaruem zebraniu, dnia 8 b. m., i je
dnogłośnie uchwaliła następujące rezo
lucje : 

1) Protest w. m. Gdańska, wniesio
ny w dniu 9 maja b. r. do Wysokiego 
Komisarza Ligi narodów jest zarówno 
pod względem prawnym jak i gospo
darczym zupełnie nieuzasadniony. 

2) Izba w Grudziądzu, jako bezpo
średnio zainteresowana rozbudową 1 
rozwojem naszego rodzimego portu w 
Gdyni uprasza Rząd o jaknajlntensyw-
niejszą i dalsza działalność przy rozwią 
zywaniu zagadnień morskich w szcze
gólności o poparcie .w całej pełni do
tychczasowej polityki Rządu w odnie
sieniu do zagadnień morskich, które od 
powiada najżywotniejszym interesom 
krajowych sfer gospodarczych. 

3) Izba w Grudziądzu uprasza 
Rząd, aby w jaknajenergiczniejszy spo
sób przeciwstawił się wszelkim dąże
niom w. m. Gdańska do ograniczenia 
rozbudowy Gdyni i aby poczynił wszcl 
kie kroki w celu zapobieżenia w przy
szłości tego rodzaju niczem nieuzasad
nionych wystąpień Gdańska. 

4- Ponieważ zupełnie niekrępowany 
dostęp do morza stanowi o bycie gospo.-
darczym i rozwoju Rzeczypospolitej, 
przeto zebrani reprezentanci przemy
słu i handlu pomorskiego domagają się, 
aby Rząd w szybszem jeszcze jak do
tychczas tempie prowadził rozbudowę 
Gdyni i rodzimej floty handlowej i nie 
pominął żadnych koniecznych zarzą
dzeń w dziedzinie ulg i przywilejów, 
któreby przyczyniły, się do rozwoju por 
tu gdyńskiego. 

5) Izba Przemysłowo - rjandlowa w 
Grudziądzu uprasza Rząd, aby poczy
nił wszelkie zarządzenia, celem ukróce
nia penetracji firm gdańskich w okrę
gu Izby, które, dzięki gdańskiemu sy
stemowi podatkowemu i finansowemu 
poparciu, są w nieporównanie lepszej 
sytuacji gospodarczej, niż firmy pomor
skie. 

6) Izba Przemysłowo - Handlowa w 
Grudziądzu stwierdza, że protest Gdań 
ska spowodował odruch całego społe
czeństwa polskiego przeciw zakusom 
Gdańska, mającym na celu krępowa
nie Polski w wolnym dostępie do mo
rza i że sfery gospodarcze całej Rze
czypospolitej stoją silnie przy polityce 
Rządu polskiego i nie dopuszczą, aby 
tego rodzaju wystąpienia w. rn. Gdań
ska miały być wogóle wzięte pod obra
dy czy też rozwagę czynników mię
dzynarodowych. 

i 1 • 

R\0JOPR.Ot,ffAM 
P o n i e d z i a ł e k , d n i a 21 l i p c a 1 9 3 0 r . 

1 1 . 5 8 — 1 2 . 0 5 S y g n a ł c z a s u z W a r s z i h e j n a ł 
z W i e ż y M a r j a c k i e j w K r a k o w i e , 1 2 . 0 5 — 1 3 15 
M u z y k a z p ł y t g r a m o f . G r a m o f o n i p ł y t y z f i r m y 
A . K i n g b e i l , Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 160 , 1 3 . 1 5 - - 1 3 . 2 0 
O d c z y t a n i e p r o g r a m u d z i e n n e g o i r e p e r t u a r t e a t 
r ó w i k i n , 1 3 . 2 0 — 1 5 . 5 0 P r z e r w a . 1 5 . 5 0 — 1 6 . 1 5 
T r a n s m i s j a z K r a k o w a . W y c i e c z k a w B e s k i d y Z a 
o h o d n i c ' ' — w y g ł . p r o f . K a z i m i e r z S o s n o w s k i . 
1 6 . 1 5 — 1 7 1 0 M u z y k a z p ł y t g r a m o f o n o w y c h ( t r . 
z W a r s z a w y ) , 1 7 . 1 0 — 1 7 2 5 P r z e g l ą d k o m u n i k a c y j 
n y ( t r . z W - w y ) , 1 7 . 3 5 — 1 8 . 0 0 S k r z y n k a p o c z t o w a 
ł ó d z k a — o m ó w i r e d . J a n P i o t r o w s k i , 1 8 . 0 0 — 
1 9 0 0 M u z y k a l e k k a z k a w i a r n i G a s t r o n o m j a w 
W a r s z a w i e , 1 9 . 0 0 — 1 9 2 0 R o z m a i t o ś c i , 1 9 . 3 0 — 
1 9 . 4 6 P ł y t y g r a m o f . ( ir . z W - w y ) , 1 9 . 4 5 — 2 0 0 0 
K o m u n i k a t I z b y P r z e r a H a n d l . w Ł o d z i , o d c z y t a 
n i e p r o g r a m u n a d z i e ń n a s t i s y g n a ł c z a s u , 
2 0 . 0 0 — 2 0 . 1 5 P r a s o w y d z i e n n i k r a d i o w y t r . i 
W - w y ) , 2 0 . 1 5 — 2 2 . 0 0 K o n c e r t m i ę d z y n a r o d o w y z 
W i e d n i a , 2 2 . 0 0 - - 2 2 . 1 5 M i c h a ł M e l i n a F e l j c t o n : 
„ D y r e k t o r z y t e a t r ó w o s w o i c h p l a n a c h " ( I r . z 
W - w y ) , 2 2 . 1 5 - ^ - 2 4 0 0 K o m u n i k a t y : m e t e o r . , s p o r t . , 
polic . i i n n e , o r a z m u z y k a U n e c z n a z r e s t a u r a c j i 
„ O a z a ' ' w W a r s z a w i e . 

Ani grosza kredytu 
bez zasiągtięda informacji w 

IJ 

. a r z e 

1 1 1 1 « 

B i u r o I n f o r m a c y j n e B a n k ó w i O r g a n i - 3 
z a c j i G o s p o d a r c z y c h w Ł o d z i , w ó l - 9 
c z a ń s k a 17, t e l . 1 2 9 - 3 0 . 1 
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'C 
Dziś premiera? 
Film dźwickowo-śpiewny 

(lustrujący hulaszcze i pełne rozpusty życie arystokracji, przepych i bogactwo salonów książęcych. 

Mam Weselny mv6]t% Fay Ulray, Cesare Grawlna. hater głównej roli 

Upojne pełne caearu melodje walca. Wielkie aceny w kolorach naturalnych 

Początek o godzinie 5.30 po poh, w soboty i niedziele o godzinie 2-ej po pol. 

T F A T J 
MUŁYKA /ZTUKA 
T E A T R M I E J S K I . 
Trupa Wileńska. 

Dziś- poniedziałek, o godz. 8.45 wiecz 
po cenach popularnych „Dzień i noc", 
Sz . Ań-skiego. 

Jutro, wtorek, o godz. 8.45 wiecz. po 
cenach popularnych „Miasto żydów" 
A rosa Cejtlina. 

Bi lety do nabycia w kasie zamawiań 
Piotrkowska 74 od 1 rano do 7 wiecz. 
bez przerwy. 

T E A T R P O P U L A R N Y . 
, P a n ma profil jak Teofil'*. 

Dziś, poniedziałek o godz. S.30 wiecz. 
dla zrzeszeń robotniczych po cenach 
najniższych od 50 gr. do 1 zł. wielka 
olśniewająca rcwja w 16-tu częściach 
p. t. „Pan ma profil jak Teofi l" urozmai 
eona szeregiem niewiedzianych w Ło
dzi jeszcze numerów. Udział całego 
zespołu. 

Bilety do nabycia w kasie teatru. 

Premiera w teatrze Dobry wieczór. 
Warszawski teatr rewji „Dobry wie

czór" występuje dziś z premierą rewji 
w dwóch częściach i 16 obrazach pióra 
M. Hcmara, K. Toma, A. Włas ta i K. B r z e 
skiego p. n. „A to pan zna" z udziałem 
całego zespołu pp. Sawickie j . Brzozow
skiej, Brochwiczówny, Janeckiego, We-
lina, Lasockiego, Bolkowskiego. Garda-
noffa, oraz rewji-girls. 

Konferencjerkę prowadzić będzie Ka
zimierz Brzeski . Rewję reżyserował J e 
rzy Welin. 

Początek przedstawień w dni pow
szednie o godz. 7.15 i 9 zaś w soboty nie
dzielę i święta 5.15, 7.15 i 9.15. 

Przedsprzedaż biletów w „Reklamie 
Polskie j " ul. Piotrkowska Nr. 101 telcf. 
125-89 od godz. 11 rano do 4 popoł. oraz 
telefonicznie w kasie teatru 181-21. Ko
munikacja tramwajowa zapewniona. 

Śmierć głodowa 
b adiutanta n>. &# Jtti&o-

iafa 
Paryż . 19 lipca. 

Powszechne współczucie wzbudził 
tu los b. rosyjskiego generała Brumme-
ra. b. adjutanta przybocznego W . ks. 
Mikołaja. 

Gen. Brummcr, licząc 70 lat prowa
dził bardzo nędzny żywot, zarabiając 
na życie jako strażnik nocny w jednej z 
mniejszych fabryk podmiejskich. 

W dniu wczorajszym znaleziono 
Brummera leżącego w rynsztoku na 
podmiejskiej ulicy. Przewieziony do 
szpitala wkrótce zuiarl, jak stwierdzo
no wskutek głodu. 
• • • • • » » » • • • » • • » » • • • • • » • • • • » • • » • 

PLANÓW 

„Frania" zdobywa Wielka Nagród; Łodzi 
im. Studetyka 3 u r j e i » i c s a . 

vVcvorajsjy dzień wy'.s-tfc'* kon
nych na torze w Rudzie Pabianickiej 
należał do bardzo ciekawych. 

Największą esnsacją dnia b y ł o zwy
cięstwo . .Frani" w Wielkim Steeple -
Chase im. Fryderyka Jur jewicza o na
grodę 20.000 zł . Frania, która w zesz
łym tygodniu uchodziła za „fuksa" i to
talizator wypłacał 281 zł., okazała się 
świetnym koniem na długie dystase na 
co totalizator zareagował wypłatą zł. 
101. W biegu tym do którego stawało 
dwanaście koni wszystkie konie doszły 
do mety za wyjątkiem Połisha na któ
rym jechał właściciel Gromnicki spada
jąc na przeszkodzie i rozcinając sobie 
wargę. Został on odwieziony do szpita
la. Drugą niespodzianką było zwycięst 
wo Ghazi na co-total izator. zareagował 
wyplata z). 75. Siódmy bieg skończy! 
się fatalnie, gdyż „ O b c a " po finiszu pad 
ła zemdlona i zdechła. 

Publiczność tym razem dopisała, ży
wo reagując Ina niespodzianki dnia^ 

GONITWA PIERWSZA. 
Bieg plaski około 1300 mtr. o nagrodę 

1500 zł. 
Na starcie 2 konie Fanfara i Allier. 

Zwycięża Fanfara pewnie o 4 długości. 
Totalizator płacił zł. 2 2 . — Czas 1.28. 

GONITWA DRUGA. 
Bieg plaski na dystansie 1600 mir. o na

grodę zł. 1800. 
Na starcie 3 konie. Zwycięża b. łat

wo o 10 długości Gozdawa pod j . Mi
chalczykiem przed Ibanezem i Etylem 
w czasie 1.50. Totalizator płacił 2 9 . — 

GONITWA TRZECIA. 
Bieg płaski na dystansie 2400 mtr. o na-

srrodę zł. 1000. 
Na starcie 4 konie zwycięża Echo 

po morderczej walce o 1 długość przed 
Coquette Białym Murzynem, Marki tą 
w czasie 3.14. Totalizator płacił 14, 11, 
14. 

99 Upadłe „gwiazdy 
w domu noclegowym stolicy filmu 

ORKENHAGEN 
ŁODZ-PICMOWSKHOO 

Na jednej z bocznych uliczek w Los 
Angeles, tego bajecznego kalifornijskie
go grodu, mieści się samotnic położony 
dom noclegowy tzw. „Czerwony młyn" . 
Jes t to przytułek nocny, schronienie dla 
byłych artystów kinematograficznych i 
aktorów. 

J es t to przepaść, w którą stoczyła 
się niejedna sława, na dnie jej leżą po
grzebane wielkie nadzieje, wielkie na
miętności, zagasłe blaski i fortuna w nę
dzę zamieniona — drogocenności dzisiaj 
na szmelc wyrzucone. 

Kilka wspaniałych lat, czasem mie
s ięcy — pałace- auta, służba, potem u-
padek i przebudzenie się w ciemności i 
poniewierce. 

Nic wszyscy są Fairbanks'ami i Cha
plinami — wielu brak na to talentu i si
ły wytrwania i ci toną przedwcześnie w 
morzu zapomnienia. 

Pewien pensjonarz „Czerwonego mly 
na" był przed laty jednym z najbardziej 
cenionych aktorów Paramounfu. Zgubił 
go tak rzadki w dzisiejszych czasach 
sentyment. W kilka dni po zaręczeniu 
się z pewną ubogą, ale cudownie piękną 
stenotypistką, dowiedział się, że ukocha 
na jego oszukuje go ze swym pryncypa-
łem. Cios ten tak druzgocąco nań po
działał, że zaniedbał o:v sztukę, staczał 
się stopniowo coraz niżej i wreszcie 
wpadł na same dno. 

Inny, którego imię mc mniej było glo 
śne. oskarżony był o morderstwo popeł 
nione na tle zazdrości. Aczkolwiek nicze 
go mu nie zdołano dowieść, ale proces 
ten* zniszczył jego karierę. Został on kol 
porterem ulicznym i co wieczór po pra 
c y wracał on na nocleg do Czerwonego 
Młyna. 

Trzeci z nich, miody jeszcze czło
wiek, posiadał zaledwie j i rzcd dwom; 

laty jedną z najpiękniejszych willi w 
Hollywood i wspar .a lego Rolls Royce 'a 
Podczas jednej ze swych podróży po 
Florydzie poznał on pewną mężatkę, w 
której zakochał się bez pamięci. Miłość 
ta kosztowała go ca ły posiadany prze
zeń majątek — pochłonęło go przepro
wadzenie rozwodu. 

A gdy sprawa ta wreszcie pomyśl
nie dobiegała do końca, ukochana prze
zeń kobieta zginęła w jakiejś katastro
fie samochodowej. Z rozpaczy został on 
kokainistą. W trzy miesiące potem imię 
jego zostało raz na zawsze wykreślone 
ze srebrnego ekranu. 

Z mieszkańców Czerwonego Młyna, 
nie należących do sfer artystycznych, 
znane jest nazwisko Williama Stone. 
Cztery razy w życiu był on już miljone 
rem i czterokrotnie zostawał żebrakiem 
aż wreszcie złamała go ta walka. Błądzi 
on w łachmanach po ulicach Los Ange
les i zbiera niedopałki cygar i papiero
sów i niktby nie przypuścił, że. był on 
ongiś jednym z najbogatszych ludzi 
Ameryki. 

GONITWA CZWARTA. 
Bieg płaski na dystansie 900 mtr. o na

grodę 1.500 zł. 
Na starcie 7 koni zwycięża,.pewnie 

Jowisz II o 1 dług. w czasie 57 * e k . 
przed Personą Grata, Parsifalką, Ixorą, 
Eppursi Muove, Margaret. Totalizator 
płacił 2 1 ; 13, 15 ; 27. 

GONITWA PIĄTA. 
Wielki Łódzki Steeple-Chasc im. Fry
deryka Jurjewicza na dystansie 5,000 

mtr. o nagrodą 20.000 zł. 
Na starcie 12 koni. Przez około 1000 

mtr. prowadzi pięknie Frasquita pod 
p. Rómmlem. Na finiszu zwycięża pew
nie Frania o 8 długości przed Jemiołą 11 
i Imrą. Totalizator płacił za stajnię Ei. 
Antonicwskiego zw. zł. 101.fr. 108, 30 i 
60. 

GONITWA SZÓSTA. 
Bieg plaski na dystansie 2.100 mtr. o na 

grodę 6.000 zł. 
Na starcie 7 koni zwycięża po walce 

na finiszu Ghazi o 1 długości pod ż. 
Krysko w czasie 2.26 przed . Already, 
Colone!. Faworyt Madryt upadł przed 

J finiszem pod Chatisonem i nic ukończył 
biegu. Totalizator ołacil zw. 75, fr. 20, 
29. 24. 

GONITWA SIÓDMA. 
Bieg płaski na dystansie 1.600 mtr. o na 

grodę 1.200 zł. 
Na starcie 4 konie. Zwycięża po 

walce Iłża przed Resonnance B W , Gar 
garon i Obcą, która padła po finiszu. 
Totalizator płacił 22, 12. 12. 

GONITWA ÓSMA. 
Bieg plaski na dystansie 2.100 mtr. o na 

grodę 1.500 zi. 
Na starcie 7 koni. Zwycięża pewnie 

Lalita Liana o 2 długości przed Impa
sem i Farsą . Totalizator płacił zw. 34, 
fr. 13 i 15. 

Motocykliści palestyń 
scy w Polsce. 

Na zasadzić zezwolenia Min. Spraw 
Zagranicznych motocykliści palestyńscy, 
którzy dokonywuja obecnie raidu dooko 
ła Europy, przybędą do Polski 28 b.m. 
Dziewięcioosobowa wycieczka motocyk
listów przybędzie z Niemiec i objedzie 
Polskę po trasie Warszawa — Kraków 
— Lwów — Grodno — Równe, poczem 
skierują się do granicy rumuńskiej. 

W Polsce motocykliści palestyńscy 
będą gośćmi Wszechświatowego Zw. 
Sportowego Makabi. Na czele komitetu 
przyjęcia stanęli pp. sen. dr. Dawidson, 
prezes egzekutywny Rusecki i A. Alek
sandrowicz. 
a o e o o o a x M o o o o o o o a o c c K x x x j a ^ ^ 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 

http://101.fr


Po 
nasz dl 

krótkich cierpieniacĥ  rozstał 
[oletni reprezentant 

się z tym światem w dniu 16 lipca 1930 

W Zmarłym tracimy wiernego i cennego współpracownika, którego wyjątkowe 
cechy charakteru, sumienność i obowiązkowość bardzo wysoko ceniliśmy. 

Pamięć o Nim na zawsze z czcią zachowamy. 

Buhusi (Rumunja) 17 lipca 1930. 

Societate M n Indusfrta Texfila w Buhusi 
D Y R E K C J A . 

Po krótkich cierpieniach zmarł nieoczekiwanie w dniuM6 lipca 1930 

ó z e f J a s z u ń s k i 
Zmarły, z którym w ciągu ostatnich lat, jako reprezentantem firmy Societate Pentru Industria Textile, Buhusj (Rumunja) 

pozostawałem w specjalnie bliskim kontakcie, był mi zawsze szczerym przyjacielem i dobrym doradcą i dzięki swym szczególnym 
zaletom charakteru i wyjątkowej obowiązkowości przyczynił" się mnie i mojej firmie do osiągnięcia nowych zamierzeń i do 
rozwoju stosunków z przemysłem rodzimym. 

Głęboko wzruszony jego przedwczesnem zejściem wyrażam pozostałej rodzinie moje najszczersze współczucie. 
Oby Zmarłemu ziemia lekką była. 

Dr. B E R N A R D R O S E N T A L 
Buhusi (Rumunja) 17 lipca 1930. \ Dyrektor Societate Petru Industria Textila w Buhusi. 

Dnia 16 lipca 1930 roku zmarł przedwcześnie przedstawiciel naszej firmy Societate Pentru Industria Textila. Buhusi 

J ó z e f J a s z u ń s k i 
Zmarłemu, który przy angażowaniu nas do Buhusi, był na wszelki sposób nam pomocny, jakoteż i w naszych sprawach 

prywatnych wyświadczył nam niezliczone przysługi, ułatwiając nam też kontakt z naszą Ojczyzną, winni jesteśmy najgłębszą 
wdzięczność i na tern miejscu wyrażamy pozostałej rodzinie najszczersze współczucie. 

Pamięć o Nim na zawsze ze czcią zachowamy. 

Buhusi (Rumunja) 17 lipca 1930. 
Urzędnicy, majstrowie i robotnicy polacy 

f. Societate Pentru Industria Textila, Buhusi. 



„ I l u s t r . R e p u b l i k a " 
— Łódź — 

21-go lipca 1930 roku 

p jjg^ „ I l u s t r . R e p u b l i k a " 
— Łódź — 

21-go lipca 1930 roku 

Turyści i Hakoah tracą po dwa punkty 
S e n s a c y j n y p r z e b i e g m e c z u T u r y ś c i - S o k ó ł ! H a k o a h 
z a ł a m a ł s i ę z u p e ł n i e . - Z a s ł u ż o n e z w y c i ę s t w a Ł . K . S - U 

i W . K . S - u . — B u r z a i U n i o n d z i e l ą s i ę p u n k t a m i . 
Sokół (Zgierz) — Turyści 4:3 (0:1) 
Zawody powyższe rozegrane popolu 

dniu na boisku przy ulicy Wodnej zgro
madziły okoto 1,000 widzów, oczekują
cych wysokocyfrowego zwycięstwa Tu 
rystów. 

Faktycznie fioletowi doprowadzili do 
stanu 3:0 na swa korzyść , mając w cią
gu 75 minut przewagę nad swym przeci 
wnikiem, zwłaszcza w I połowie. S łaba 
Jednak gra trójki napadu nie pozwoliła 
na większe cyfrowo uwodocznienie prze 
wagi w polu. Na 13 minut przed końcem 
zawodów jeden z wypadów Sokola przy 
nosi mu dzięki nonszalanckiej grze tylów 
dość ładną notabene bramkę strzeloną 
przez 1. łącznika. 

P r z y stanie 3:1 przypuszczano ogól
nie, iż będzie to końcowy wynik zawo
dów, tymczasem Sokół dopingowany 
przez swych licznych kibiców rozpoczy 
na generalny atak na bramkę fioleto
wych, zakończony niebylejakim sukce
sem bo aż trzema bramkami. Należy za 
znaczyć, iż 2-ga bramka dla Sokola pa 
dla w kompletnie przypadkowy sposób 
z winy bramkarza Michalskiego, który 
stracił w pojedynku z napastnikiem S o 
koła piłkę, podaną mu niezbyt dokładnie 
w tył przez Chojnackiego. 

P r z y stanie 3:2 zwolennicy Sokoła 
zgromadzeni pod bramką Turystów ło
buzerskimi okrzykami tak zdeprymowa
li drużynę fioletowych, a zwłaszcza 
bramkarza Michalskiego, że pozostałe 
dwie bramki należy raczej zapisać na ich 
konto, aniżeli uznać je za wypracowane 
przez drużynę Sokoła 

D r z e d m e c z 7:0 dla Turystów o mistrz 
rezerw, kl. A. 

natomiast zdobywa dalsze dwie bramki, 
i Wynik 5:1 pozostaje już bez zmiany. 

W ŁKS- ie bardzo dobrze grało trio 
r. i . u — nakoah 2:1 (0:01. obronne i linja ataku. W Ł T S G dobrą grę 

I o wysokocyfrowej porażce odnicsio pokazali Francman i Pogodziński, 
nej ubiegłej niedzieli przez P T C uo Soko Meczem kierował p'. N. S z e r — do
la w Zgierzu, spodziewano sio cgólnie, brze. 
że zdobycie dwóch punktów na D a b j a n i - j 
czanach przez zespól żydowski nie bę 
dzie zbyt trudnem. Przewidywania je 
dnak zawiodły 

W.K.S. - Widzew 3:0 (1:0). 
Mecz odbył się podczas ulewnego de 

szczu, stan jednak boiska był zadawal-
Goście okazali się zespołem lepszym! niający 

i na zwycięstwo zasłużyli. Inna rzecz. | Wojskowi odnoszą zasłużone zwy-
ze przy normalnym składzie łodzian, któ cięstwo dzięki bardzo dobremu startowi 
rym brakowało Zaklikowskiego. Kuczyń n a piłkę i świetnej grze obrony, częścio-
skiego i Segała wynik byłby prawdopo- w o i pomocy. Na plan pierwszy wybijał 
dobnie dla niebieskich korzystny, faktem się Strzelczyk, Dzielnie mu sekundowali: 
jednak jest, że po porażce Hakoahu z Tu\ Łuczyński, Przygoński i Łuczak. 
rystami drużyna żydowska psychicznie 
załamała się, nie mając seans na uzy-
sknie mistrzostwa. 

Spadek formy przechodzą podpory 
drużyny jak Balsam .Fleischer i In 

Widzew grał słabo, przegrał, gdyż 
atak zbyt mało współpracował z pomo
cą s twarza jąc często znaczna lukę, nie 
wykorzystał przytem 2 pozycyj , z któ-

" ł H g Ł $ J w » « « ^ p « * . v . . « . .... | r y C h m j a j zdecywaną okazję osiągnięcia 
P T C rozłożyło siły na okres 80 mi- b r a m k i . N a j | e p s i w d r u z v n j e : Krakowiak 

nut , przy stanie 2:0, bramki nie muro- S i u d a 5 N o w i s z e w s k i . S łabo sic zapro-
wało co mu tez w rezultacie przyniosło z e n t o w a ł B ą c z y k . 
zdobycie dwóch punktów. Atak lotny I r> < ^ * •» . L i 
dysponowany strzałowe. Pomoc g r a ł a 1 D r i i ź y n ^ w y s t ą p i ł y w następujących, 
zarówno ofenzywnie jak i defenzywnie. i i - c ; * , i vt j 
Z obrońców lepszym był prawy. B r a m - ' W K S : . C W * S trzelczyk Klajnert, 
karz be zarzutu. S z c z l p a m a f e F f r Duczyński. Kacz-

W Hakoahu Lipski nie ponosi w i n y ! ™ T e k : N y k i e 1 ' Klimczak, Przygoński, 
za przepuszczone goale. Obrońcy Ba l 
sam, Cygler — niepewni. W pomocy za
wiódł Fleischer. Z napastników Kreicer 
grał lepiej niż na meczu z Turystami. 
Morgensztern najsłabszy. 

W pierwszej części zawodów prze 
Wyrównanie padło w zamieszaniu' wagę posiadała drużyna miejscowych, 

podbramkowem na pięć minut przed koń grająca z wiatrem. Sporadyczne wypa-
cem zawodów, a w dwie minuty później dy gości by ły groźne, brak im jednak by 
Michalski mając piłkę w ręku. napadnie- ło wykończenia, 
ty brutalnie przez gracza Sokoła przy P o zmianie stron P T C już w 3 i 5 
akompanjamencie rozwydrzonej hołoty , minucie strzela dwa goale przez Śliwiń-
robi sobie samobójczego goala. I skiego i Kostanowskiego. W kilka minut 

Porażka Turystów, odniesiona w tak 
dziwnych zaiste okolicznościach, nieza
służona jeśli chodzi o faktyczny obraz 
przebiegu zawodów oraz o stosunek u-
miejętności obu zespołów na powyż
szych zawodach, powinna bvć nauczką 
dla nonszalanckich i zbyt pewnych sie
bie piłkarzy fioletowych, aby nie lekce
ważyć najsłabszego chociażby przeciw
nika nawet przy stanie 3:0 na swą ko
rzyść . 

Z drugiej strony należy podkreślić zu 
pełny chaos organizacyjny na boisku 
oraz niezaradność kierownictwa sekcji 
piłki nożnej klubu Turystów, które nie 
zdobyło się na 
względem krzykaczy za bramka Michal
skiego. 

Bramki dla Turystów zdobyli w pier 
wszej polowie Swiętosławski po dlugo-
trwalem oblężeniu pola karnego Sokola, 
w drugiej Hermans oraz ponownie Świę 
toslawski w efektowny sposób. 

Fioletowi wystąpili w składzie osła
bionym brakiem Michalskiego II (zdys
kwalifikowany na 2 tygodnie przez W . 
G. i D. S . Z. O. P . N.), Frankusa i Szul
ca I, wzgl. Wieliszka z Kowalskim na 
środkowej pomocy, Hermansem i Świę -
tosławskim w napadzie. 

Sokół w składzie odmłodzonym, co 

później K r ^ c e r ^ c z e ś c i m e C z u , wol 
koahu z przeboju. Od tej chwili łodzianie ™ • A l ł « , , i s t v n i a k a za 

Widzew: Kuczyński. Sudra. Malinow 
ski, Nowiszewski, Pudlarz. Krakowiak, 
Rote, Augustyniak, Marcinkowski, B ą 
czyk, Wróbel . 

Z początku gra równa, powoli jednak 
do głosu dochodzi zespół robotniczy. — 
Gra ładna, w szczególności obrony W . 
K. S . W 24 minucie nieporozumienie o-
brońców Widzewa wykorzystuje pię
knym strzałem Kaczmarek. W . K S . pro
wadzi 1:0. T e r a z coraz cześciei do gło
su dochodzą wojskowi, którzy też dzię
ki lepszemu startowi mają więce j z gry 

Dramatyczny przebieg 
meczu ligowego. 

Połonfa—Legia 3:7 (0/7) 
Warszawski korespondent „Republi

ki" donosi: 
Wczoraj'szy mecz ligowy Legia — 

Polonia miał przebieg niezwykle sensa
cyjny, wręcz dramatyczny. 

Mecz rywali lokalnych był zacięta 
walką o każdą piłkę. Drużyną bez sprze 
c/nic lepszą była Legia, która miała wie 
cej z gry i przez niemal że cały czas 
meczu przewagę. 

Do przerwy Legja uzyskuje prowa
dzenie ze strzału Lanki. Zdawa się być 
zwycięstwo Legji pewne, gdy oto w dru 
gie] części meczu, mimo przewagi Leg
ja ma chwilę słabości, którą potrafiła 
wykorzystać odpowiednio Polonia 1 w 
ciągu trzech minut zdobywa trzy bram
ki. W 25-ej minucie wyrównuje Ala-
szewski, w chwilę potem przechyla sza 
k' zwycięstwa Suchocki a w 27-ej mi
nucie Pazurek II wykorzystuje pewnie 
rzut karny. W szeregach Legjl nieby
wała konsternacja, podobnie jak na wi
downi. 

Tyle emocyj — sportowa publicz
ność stolicy dotąd jeszcze na żądnym 
meczu ligowym nie przeżyła. 

Arcyciekawym tym meczem kiero
wa! p. Nawrocki z Poznania. 

Przez wczorajszą klęskę, tytuł wio
sennego mistrza Polski zdobyła Craco
via. Do ukończenia pierwszej rundy, po 
zostaje jeszcze mecz Legja — Warsza
wianka, który odbędzie się w nadcho
dząca niedzielę. 

dopingowani przez swych zwolenników 
dążą do uzyskania choćby wyrównują
cego punktu, jednak ty ły P T C niweczą 
zakusy białoniebieskich. 

Sędziował p. Raett ig. ' 
Goście wystąpili w składzie: Nowi

cki, Doradziński, Woźniak, Karlowiak, 
Żubert, Rządziński, Szymański . Kostaw-
ski, Krzywański, Śleciński, Knull a więc 
bez W y t y c h a i Siudy. 

Ł K S — Ł T S G 5:1 (3:1) 
i m y o i u w . n.<.u,<. . . .v , Zwycięstwo ŁKS-u zasłużone, może 

energiczną postawę tylko nie w tak wysokim stosunku. Dru
żyna Ł K S - u przez cały czas meczu, z 
wyjątkiem piętnastu minut w drugiej czę 
ści zawodów, miała lekką przewagę i 
znacznie więcej z gry. Zwycięstwo swe 
Ł K S zawdzięcza lepszemu przeszkoleniu 
technicznemu i lepszemu startowi do pił 
ki. Ł T S G mogło przeciwstawić jedynie 
ambitną grę. 

Drużyny wystąpiły w następujących 
składach: 

Ł K S : Jakubiec, Mikołajczyk, R a 
domski, Jagielski, Kędzierzawski, Jań
czyk, Szumlak, Fe ja , Szałaskr. Sowiak, 
Stolenwerk. 

ny pieęknie bity przez Augustyniaka za 
faul Strzelczyka przechodzi obok po
przeczki. 

P o zmianie stron przez kwadrans 
trwa przewaga Widzewa, którego atak 
oddaje szereg strzałów na bramkę, w y 
jaśnionych przez przytomnego Kotlic 
kiego. Gra powoli się wyrównuje. W o j 
skowi grdją bardzo harmonijnie. W 28 
minucie z zamieszania podbramkowego 
Nygiel zdobywa drugą bramkę, a 36 ła
dnym strzałem w róg, Łuczak ustanawia 
wynik dnia. Mimo to gra jest równa, 
przyczem W K S gra na czas. 

Meczem kierował p. Piotrowski , któ 
ry mało zwracał uwagi na ostrą grę 
Strzelczyka i nic zawsze potrafił wyła
pać rażące spalone. 

Przez ca ły czas zawodów nadał sil
ny deszcz, szczególnie w drugiej poło
wie. 

Przedmecz rezerw 3:2 dla Widzewa. 

Burza — Union 1:1 (1:0). 
P a dwudniowym deszczu boisko pa

bianickie było ciężkie do gry. 
Mecz sam nie należał do ciekawych 

Burza zdobywa prowadzenie w 19 minu 

Cracovia wiosennym 
mistrzem Polski. 

TABELA MISTRZOSTW LIGI 
PO DZIEŃ DZISIEJSZY. 

* Klub: 
1) Cracovia 
2) Legja 
3) W a r t a 
4} Wista 
5) Ruch 
6) Polonia 
7) Pogoń 
8) Ł .T .S .G. 
9) Ł .K.S. 

10) Garbarnia 
1 1 ) Czarni 
12) Warszaw. 

T A B E L A M I S T R Z O S T W K L A S Y A 
OKRĘGU ŁÓDZKIEGO. 

Klub: 
1) W.K.S . 
2) Turyści 
3) Ł.K.S. lb 
4) Hakoah 
5) Burza 
6) P .T .C . 
7) Orkan 
8) Widzew 
9) Sokół 

10) Ł .T .S .G. Ib 
11) Union 
12) Bieg 

Gier Pkt . St . br. 
11 18 23:9 
10 15 . 21:11 
11 15 27:16 
11 14 25:19 
11 11 19:18 
11 11 21:2() 
11 9 17:19 
11 9 16=22 
11 8 22:21 
11 8 24:30 
11 7 10:20 
10 4 11:31 

Ł T S G : Wagner , Lazarczvk. Wildner, » eie ze strzału Wildemana po kombinacj i : 
Ba jek — Piśniak — Wildeman. Od tej 
chwili gra wyrównana. Sporadyczne wy 
pady obu dryżyn nie przynoszą rezulta 

3 0 K 0 1 W S i l i a U £ l C mi n i / m w i 
wyszło tej drużynie na dobre, przedsta- ! Krauze, Pogodziński, Galer. Francrr 
wia się obecnie jako zespół groźny dzię- i Sieradzki, Biniecki, Pękalski . Triebe. 
ki kolosalnej ambicji całe j jednostki, dą-1 Mecz prowadzony w dobrem tempie . , 
żące j za wszelką cenę do utrzymania się mimo ulewnego deszczu dal nielicznej i tu. W drugiej części gra traci na warto-
w A-klasie. garstce widzów obraz gry wyrównane j . , ści z powodu silnego wiatru. Union gra 

Sędziował p. Otto dobrze, dziwnym J a k już zaznaczyliśmy, więce j z gry mia bardzo ambitnie to też zasłużenie w y 
atoli wydaje się nam fakt zupełnego nie- ła drużyna ŁKS-u, która do przerwy zdo j równuje. 
zareagowania przezeń na ohydne z a c h o - j b y ł a trzy bramki. Ł T S G zdobywa w tej i W drużynie Burzy na wysokości za-
wanie się członków i zwolenników S o k o ' f a z i e jedną bramkę z rzutu karnego za dania stało trio obronne i Piśniak. W 
la za bramkę Turystów w drugiej poło- hands Kędzierzawskiego. P o Drzerwie j Unionie wyróżnił się bramkarz i środ 
wie i niewydanic gospodarzom zawo- Ł T S G ma przez kwadrans przewagę i kowy napastnik. 
dów zarządzenia usunięcia nicoowola- kilka dogodnych pozycji do powiększę- ' Meczem kierował p. Wardęszkie-
nych osób z za bramki. 'n ia swego dorobku bramkowego. Ł K S w i c z 

Gier Pkt . S t . br. 
15 23 4ć=19 
15 22 33:12 
13 19' 39:15 
15 17 30:20 
15 15 23:26 
16 15 27:41 
13 12 16:21 
13 11 15:21 
15 11 31'-44 
14 10 25:34 
14 9 17:30 
14 8 12:31 

Mistrzostwa klasy P 
w kraju. 

Warszawa. Polonja Ib — Warszawian 
ka Ib 2:1, Skra — Legja Ib 3:1, AZS — 
Ruch 1:1. 

Lwów. Pogoń Ib — Czarni Ib 2:0, 
Lechja — Janina 1:0, Polonja — Switeż 
4;0, Resovia — Ukraina 2:1, Pogoń 
(Stryj) — Hastoonea 3:1. W mistrzo
stwie klasy A okręgu lwowskiego prowa 
dzi Lechja. . 

Zapowiedziany na niedzielę między-
klubowy turniej tennisowy Ł K S — Os-
trovia został z powodu niepogody odwo
łany. 
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Wczorajsze zawody kolarskie, organi 
zowane przez UU. „Union 1 ' jako rewanż 
dla uczestników mistrzostwa Polski wy
padły pod względem sportowym nadzwy 
czaj okazale. Niestety, niepewna pogoda 
odstraszyła część widzów, tak że poważ 
ny deficyt odbije się ujemnie na dal
szych imprezach Unionu. 

Na pierwszy plan wysunął się beza
pelacyjnie Pusz który dwukrotnie poko
nał na rodzimym torze Szamotę. Szym
czyk i Kendzia poważnej roli w biegach 
nie odegrali, ponieważ ulewa w sobotę 
nie zezwoliła im na zapoznanie się z 
trudnym torem Helenowskim, Z zawod
ników łódzkich świetną formą wykazał 
•ię Brauner, który w przedbiegu łatwo 
wyeliminował Kendzię. Szmidt czuł się 
w Łodzi zlbyt pewnym i... musiał się za
dowolić crwartem miejscem w biegu r e 
wanżowym. Czasy osiągnięte przez jeźdź 
ców są słabe, ze względu na silny wiatr 
towarzyszący zawodom. 

Bieg otwarcia: Przedbieg pierwszy 
wygrywa Kłatt przed Dietzlem w cza
sie -15 sekund, drugi przedbiegl wygrywa 
Paul przed Wittelsonem w czasie 14,8 
s e k , trzeci przedbieg — Kapłan przed 
Raabem w czasie 15,2 sek. Bieg kwalifi
kacyjny wygrywa Dietzel przed Wittel-
sonem w czasie 14,6 sekund. W finale 
zwycięża Paul przed Dietzlem w czasie 
14,4 sekund, trzeci Klatł który prowa
dził ostatnie okrążenie od dzwonka aż 
do ostatniej prostej, w której go mija z 
trzeciej pozycji Paul. 

Rewanż dla uczestników mistrzo
stwa Polski. W I serji zwycięża Szmidt 
Szymczyka finiszując od 250 metrów i 
wygrywając o długość. W serji drugiej 
zwycięża niespodziewanie Brauner, k tó
ry zarywa na 300 metrów finisz i jako 
pierwszy mija taśmę. W serji trzeciej wy 
grywa zdecydowanie Pusz do słabego 
Sieberta, którenjui służba wojskowa nie 
zezwala ma intensywny trening. 

W serji czwartej wygrywa Szamota 
do Einbrodta w czasie 15,8 sekund. 
Einbrodt finiszuje przed dzwonkiem, pro 
wadzi do ostatniego wirażu, ulega jed
nak na ostatnich 40 metrach wspaniałe-
iriu finiszowi Szamoty. 

Półfinał pierwszy wygrywa zdecydo
wanie Pusz, który w dniu dzisiejszym 
zdaje się być u szczytu formy. Pusz pro
wadzi cały bieg, mając na kółku Braune 
ra odpierając skutecznie jego słabe ata
ki, i zwycięża w czasie 13,6 sekund. 

W półfinale drugim ma Szamota cięż 
ką przeprawę ze Szmidtem, Szmidt ucie 
ka dołem z prawego wirażu, prowadzi 
zdecydowanie do ostatniej prostej o 2 
długości. Szamota wspaniałym finiszem 

Laskowski wicsmistrzem 
Europy. 

W turnieju szablowym o indywidual 
ne wojskowe mistrzostwo Europy por. 
Laskowski (Polska) zajął w finale drugie 
miejsce, zdobywając w ten sposób tytuł 
wicemistrza Europy. 

Por. Laskowski znajduje się obecnie 
w świetnej formie, czego najlepiej dowo 
dzi fakt, iż również w szpadzie święcił 
szermierz ten wspaniałe triumfy, będąc 
najlepszym z Polaków i zdobywając naj 
większą ilość zwycięstw. 

Kolejność szablistów w finale; 1) Pil 
ler (Węgry), mistrz Europy, 2) Laskow
ski (Polska), 3) Ulhyarik (Węgry), 4) 
Ansełmi (Włochy), 5) Nagy (Węgry), 6) 
Rady (Węgry), 7) Maszlay (Węgry), 8) 
Idranyj (Węgry). 

M&fawshie mistrzostwa 
świata n> Warszaniai*?) 

Legja zamierza 'zwrócić sie do Zwią 
zku polskich tawarzystw kolarskich z 
propozycją wysunięcia na kongresie mię 
dzynarodowym wniosku o zorganizowa 
nie kolarskich mistrzostw świata na r. 
1932 na torze Legji w Warszawie . 

Jflafbfiżsi nvzc£$nmicy 
ziarna. 

Bokser polski Edward Ran walczyć 
będzie w najbliższym czasie z Jmmy 
Evanscm, a 2 sierpnia z Jack Tomso-
nem. 

nadrabia utracony teren i mija Szmidta 
po zaciętej walce o 1/4 długości w cza. 
sie 13,4 sekund. 

O 3 i 4 miejsce walczą Szmidt i Brau
ner. Szmidt jedzie na pewniaka, wypusz 
cza go na 2 długości i w finiszu nie może 
nadrobić pomimo zaciętej walki na osta
tnich 30 metrach. Zwycięża o 1/4 długo
ści Brauner w stosunkowo słabym cza
sie 15,6 sekund. 

Finał biegu rewanżowego prowadzi 
od startu Pusz, odpierając dwukrotnie 
ataki Szamoty. W wirażu Pusz ucieka, 
zyskuje 2 długości które Szamota mimo 
heroicznych wysiłków nie może nadro
bić, i wygrywa o koło w czasie 13,8 sek. 

Dcmi-Fond na przestrzeni 4000 mtr. 
wygrywa Raab uzyskując 9 punktów, dru 
gi Elsner 8 punktów, trzeci Witelson 4 
punkty. 

Bieg o nagrodę Lipcową wygrywa 
Szymczyk w czasie 14 t8 sekund, siedząc 
cały czas na kółku Kendzi, którego mija 
na ostatnich 20 metrach. 

Bieg Australijski wygrywa Einbrodt 
wo gólnym czasie 15 minut. 

Bieg Mistrzów Polski wygrywa Sza
mota przed Szmidtem i Szymczykiem w 
czasie 14 sekund. Szmidt wysuwa się po 
dzwonku na czoło, prowadzi do ostatniej 

prostej jest jednak zbyt przemęczonym 
by móc bieg jako zwycięzca zakoń
czyć. 

Handicap na 800 mtr. wygrywa Wit-
telson w czasie 58 sekund. Brauner, któ 
ry mu udzielił 110 metrów for, plasuje 
się na drugiem miejscu, trzeci Paul. 

Bieg dla zamiejscowych gości koń
czy się drugą porażką Szamoty. Po 
dzwonku wysuwa się na czoło Szym
czyk z siedzącym na kółku Puszem. 
Przed wejściem do wirażu mija go Pusz, 
Szamota stara się go podejść, jednako, 
woż Pusz wzmacnia tempo, finiszuje po 
raz wtóry na 150 metrów przed taśmą i 
zwycięża o 1/2 długości przed Szamota 
w czasie 13,4 sekund. Na trzecim miej
scu Kendzia. 

W biegu półdystansowym na 10 kilo
metrów Szamota udziału nie bierze, 
Szymczyk wycofał się po czwartem, 
Pusz po szóstem — okrążeniu. Wszyst
kie cztery finisze wygrywa Szmidt.który 
wspólnie z Einbrodtem dystansuje po 19 
okążeniach pole o 1 okrążenie. Pierw
szy Szmidt w ogólnym czasie 15 minut 
45 sekund uzyskując wszystkie 35 moż
liwe punkty. Drugi Einbrodt 20 punktów 
trzeci Kendzia 10 punktów, czwarty 
Raab 8 punktów. 

Stefański mistrzem Polski 
po raz trzeci z rzędu. 

Krakowski korespondent „Republi
ki" telefonuje: 

W dniu wczorajszym odbyło się po
raź dziesiąty z rzędu doroczne mistrzo
stwo szosowe Polski, przy rekordowem 
wprost udziale zawodników. Terenem 
zawodów była szosa z Krakowa na Gór 
ny Śląsk i z powrotem, przyczem trasa 
prowadziła przez następujące miasta 
Kraków — Trzebinią.-.— Chrzanów , — 
Jaworzno — Mysłowice — Giszowice — 
Katowice Wygoda — Mikołów — 
Piotrowice — Katowice i z powrotem tą 
samą drogą jak poprzednio do Krakowa. 

Trasa wyścigu wynosiła 197 kilome
trów. W biegu tym brała udział elita 
polskiego kolarstwa szosowego. Repre
zentowane było całe kolarstwo wraz z 
jego wszystkiemi ośrodkami. 

Wielki sukces odniósł łodzianin S ta 

nisław Kłosowicz z Towarzystwa Zwo. 
•lenników Sportu, zajmując trzecie miej. 
sce w ogólnej klasyfikacji. 

Na starcie stanęło 67 zawodników. 
Tytułu mistrza Polski godnie bronił S te 
fański (Amatorski KS. — Warszawa), 
który i w rb. zatrzymał tytuł mistrza, 
przbywając trasę 197 kim. w wspania
łym czasie 7 godz. 7 min. 8 sek. Na dru-
giem miejscu widzimy WJckasa (Zory— 
Śląsk) — 7.15,02. Trzecie miejsce w mi
strzostwie zajął łodzianin Stanisław Kło
sowicz (Tow. Zwolenników Sportu) z 
czasem 7.19,16, czwarty Więcek (Byd
goszcz) — 7.27,21; piąty — Kosiński (Le 
gja — Kraków). 

Start i me^a — w Krakowie. Zainte. 
resowanie biegiem było olbrzymie. Bie£ 
ukończyło 46 zawodników. 

Wieści z Montevideo. 
Wdalszym ciągu turnieju piłkarskie

go o mistrzostwa świata, rozgrywanego 
w Montevideo, odbył się mecz pomiędzy 
Francją i Argentyną. 

Mecz, jak to było do przewidzenia, 
skończył się zwycięstwem Argentyny, 
która wraz z Urugwajem jest najgroźniej 
szym pretendentem do tytułu mistrzow
skiego. 

Francuzi grali znakomicie, to też a-
merykanie zdobyli zwycięstwo jednym 
zdobytym w czasie meczu tego punktem 
który zakończył się 1:0 dla Argentyny. 
Jedyna ta bramka padła na dziesięć mi
nut przed końcem gry. 

Z wyniku powyższego sądzić należa
łoby, że wprawdzie drużyna francuska 
musiała rzeczywiście grać świetnie, ale 
— argentyńczycy byli chyba niedyspono 
wani lub nie w formie. 

Stany Zjednoczone — Paraguay 3=0. 
Jugosławja — Boliwja 4 ; 0 . 
Stany Zjednoczone i Jugosławja zaję 

ły pierwsze miejsca w swych grupach. 
Uruguay — Peru 1 ; 0 . 

Sukces Maksa Sfolarowa 
w Gdańsku. 

W piątek rozpoczął się w Gdańsku 
międzynarodowy turniej tenisowy z u-
działem mistrza Polski. Maksa. Stolaro
wa p. Wiery Rychterówny, mistrza W ę 
gier Korlinga, jednego z najlepszych gra-
czów niemieckich Kuhlmanna, graczów 
iindlandzkich, duńskich itd. 

W pierwsze} rundzie Maks Stolarow 
natknął się na czołowego gracza gdań
skiego Tewsa, którego zwyciężył w sto
sunku 6:3, 3:6, 6:1. 

i tenisowy 
z udziałem zawodników polskich. 

Jak już donosiliśmy, w pierwszych 
dwuch dniach międzynarodowego tur
nieju tenisowego na Semeringu polscy 
tenisiści odnieśli szereg sukcesów i prze 
szli z łatwością do następnej kolejki. W 
grze pań Volkmerówna pokonała S c h a -
rer 6 :0 , 6 :0 , a Jędrzejowska zwycięży
ła rumunkę Cara Costea 6 :4 , 6=3. W 
grze panów Warmiński zwyciężył Lu-
stga 6 :2 , 6 :2 , Marzewski pokonał Schoti 
burga 6 :1 , 6:3, a Tłoczyński wygrał z 
Lauferem 6 :0 . 6 : 1 . W drugiej rundzie 
Warmiński pokonał Simona 6=3> 6 :2 . W 
grze mieszanej para Jędrzejowska i 
Warmiński zwyciężyła pare Holmer — 
Rademacher 6 :1 , 6 :2 . 

W sobotę odbyły się bardzo intere
sujące spotkania, które jednak pod wie
czór skutkiem ulewy nic mogły być do
prowadzone w myśl programu do same 
go końca. L 

Do najciekawszych gier należało 
zwycięstwo Rohrera nad Crossem 7:5, 
6 :3 . Zwycięzca pokonał następnie do
skonałego gracza rumuńskiego Luppu 
6 :0 , 6 :1 , ale spotkała go później porażka 
w spotkaniu z mistrezm Holandji Tim-
merem. Rezultat tej gry przedstawiał 
się następująco: Tlmmer — Rohrer 6=3, 
6 :3 . 

Najpiękniejszy przebieg miała partja 
Duplaix — Hughes. Duplaix wygrał pier 
wszego seta niespodziewanie łatwo w 
stosunku 6:3, ale musiał ulec następnie 
rutynowanemu Anglikowi w stosunku 
3:6, 3 :6 . 

Z innych spotkań zasługują jeszcze 
na uwagę łatwe zwycięstwo p. Jędrze

jowskiej nad węgierską tenisistką 
Gocnc 6 : 1 ' 6:1 oraz porażka Warmiń
skiego w spotkaniu z Hechtem (Praga) 
w stosunku 1:6, 3 :6 . 

Szczegółowe dalsze rezultaty gier 
są nast. : Menzel — Ncdbalek 6 :4 , 6 :3 , 
Menzel — Hecht 6:3 , 6 : 1 , Malecek — 
Lelrer 6 : 1 , 6 :4 , Bell — Malecek 6=3, 
11:9. 

W grze pojedynczej pań Ryan — Zi-
zovic (mistrzyni Rumunji) 6:0- 6 :1 . 
Schomburg — Rohrer 6 :0 , 6:2, Schom-
burg — Gruenberger 6:3, B launarova— 
Baumgarten 5 :3 , 7 :5 , Neppach — S e j -
nova 6:0 , 6 :3 , Deutsch — P a k s y 7:5, 
6 :1 . \ 

W grze podwójnej panów: Hecht i 
Chiesa — Salm i Winterstein 6=2. 6:2, 
Mentel — Rohrer — dr. Helmich i Rolf 
Kinzel 6:2, 3 : 6 i 6 :3 , Menzel i R o h r e r — 
Hecht i Chiesa 6:4, 6:3, Elfermann i 
Hery Kinzel — Tłoczyński i Warmiński 
6 :1 , J : 6 i 7=5, Bell I Artens — Malecek I 
Sada 6 :3 , 6 : 1 , Duplaix i Nedbalck — 
Gross i Haberl 3 :6 . 7:5 1 6 :3 . 

Wgrze podwójnej patV Ryan i Nep-
pacli — Thea i Merhaut 6:2, 6 :2 , Ryan 
i Neopach — Baumegarten i Herbst (pól 
finał) 6:2, 7 :5 . Poprzednio Baumgarten 
i Herbst pokonała panie Rohrer i 
Deutsch 6 :3 , 6 :1 . 

W grze mieszanej : Ryan i Hughes 
— Merhaut i Chiesa 6=0, 9:7, Pavel i 
Gross — Thes i Malecek 7:5, 4 : 6 i 6 :4 , 
Blaunarova i Schäffer --- Blis i Kimel 
6:3- 6 :4 , Deutsch i Tlmmer - - Sejnova 
i Hecht 7 :5, 7:5, Baumgarten i Salm — 
Fülöp i Kinzl Jun. 9=7, 6 :4 . 

Zwycięstwo „Warty 
w Rydze. 

Pierwszy występ „Warty' 4 w Rydze 
wypadł fatalnie. O przebiegu tego me
czu dowiadujemy się następujących szcze 
gółów. „Warta" grała w ligowym skła
dzie przez pół godziny, poczem Nowic
kiego cierpiącego na postrzał w plecach 
zastępuje Śmiglak; na tę samą dolegli
wość skarży się F. Scherfke. Są to skut
ki przeciągów w czasie podróży. W 
przerwie za Przykuckiego wstępuje U-
liwiak ze zmianą pozycji w pomocy. W 
tern składzie gra Warta do końca. 

Pierwszą bramkę uzyskuje Przybysz 
już w 5 minucie i na tern kończy się pro
duktywna akcja napadu. W 15 min. prze 
ciwni'k wyrównuje wskutek fatalnej gry 
Fontowicza. Jeszcze przed przerwą R. 
F.K. uzyskuje prowadzenie. Fontowicz 
nieszczęśliwie się ustawia i wbija piłką 
ręką do siatki. 

P o pauzie sypią się trzy bramki, z 
których dwie Fontowicz powinien był o-
bronić, w tern jedną z 30 m. ze słabego 
strzału. Nie mógł natomiast trzymać tej. 
która padła ze spalonego i to z odległoś 
ci metra. Fontowicz miał zapewne jeden 
z najsłabszych dni w swej karjcrze a 
przeciwnicy jeszcze nigdy ponoć tak do
brze nie grali. 

Zadowolił jedynie Flie^er, Śmiglak, 
Wojciechowski i Przybysz do przerwy; 
reszta poniżej swej zwykłej formy. 

W drugiem spotkaniu w Rydze „War 
ta" zrehabilitowała się po środowej po
r a ż c e , bijąc kombinowany zespól ,,Ro-
gas Fufcbola Klubs" i „Rigas Wanderer 
Union" w stosunku 3:1. 

Cały zespół grał znacznie lepiej, niż 
w spotkaniu pierwszem, wskutek czego 
wygrana „Warty" jest zupełnie zasłużo
na. 

Gospodarze uzyskali jedyny punkt ?. 
jedenastki. Pierwszą bramkę strzelił 
Przybysz, drugą Śmiglak i trzecią znów 
Przybysz. 

Tour de France. 
W 13-ym etapie kolarskiego biegu 

dookała Francja — Marsylia Janncs 
wygrał Guera przed Pelisierem i Bon-
duelem. 

W 14-ym etapie kolarskiego biegu 
dokoła Francji Cannes — Nicea wygrał 
nieznany Pegliou przed Peducquem 1 
Bonduelem. 

Ogólnie prowadzi Leduc Drzed Ma-
gnem, Demuysercm. Pelisierem. Guerą. 
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eldzie Chuiilo Rozsta 
Film dźwiękowo-śplewny od jutra w „CASINIE 99 

Dźwiękowy Teatr Świetlny 

C A S I N O 
Dziś po raz ostatni, 

arcydzieło śpiewno dźwiękowe p. t. 

Z A K L Ę T A R Z E K A 
iW rolach głównych: 

mfiff i urocza 
Nad program: GUS ARNHEIM i jego znako
mita orkiestra Jazzbandowa z Hollywood 

oraz aktualności krajowe. 
Początek seansów o godz. 4.30, 6, 8, 10. 

Ceny miejsc na 1 seans najniższe (zł. 1, 1.50, 
2.—) na następne: zł. 1-, 2-, 3-, loże 3.50. 

Sala nowocześnie wentylowana. 

D Ź W I Ę K O W E 

U RAND 
Początek seansów w dnie powszednie o godz. 6.30 
w soboty, niedziele i święta o godz, 4,30 po poł, 

Pite I «3nS nat%vww*M 

Najnowszy sukces dźwiękowy d Q b y 
^ obecnej p. t.: 

I I 

9 111 MMMMMI UJ HU II 
P r z e p i ę k n y d r a m a t s a l o n o w y o s n u t y n a t l e d w o j g a k o c h a j ą c y c h s i ę l u d z i 

W r o l a c h g ł ó w n y c h n a j w i ą k s i a r t y ś c i A m e r y k i 

Anita Page, Bessie bowe i Charles King 
U l l l ^ l M ^ I ^ Pomimo nicprzyjająccj pogody, postanowiliśmy zaryzykować V W h Q n * lak wielkiej miary obraz, nie podwyższając ceny micjf.c 

D y r e k c j a G r a n d - K l n a . 

BIADA NAMI 
R̂ATUNKUL 

znalezioną po przeprowadzeniu dezynfekcji preparatem „ E U M I G A -
T O R E C I M E X " , przy zastosowaniu się do sposobów użycia, wypła
cimy natychmiast. „ F U M 1 G A T O R E C l M E X " jest kwiecą dezynfek
cyjną, tępiącą radykalnie w c i ą g u 5 g o d z i n wszclk.c insekty (plu
skwy, wszy, mole, karaluchy) i mikroby chorobotwórcze. Posiadamy 
pochwalne orzeczenia rozlicznych instytucji rządowych i komunalnych: 

ZAKŁADY CHEMKZtiO-DEZYHFEKCYJtiE ..SALWATOR". Katowice. 
Oo nabycia we wszystkich aptekach i dio)!erjach, 

ZASTĘPSTWO: In*. Juljusz Hamer i S-ka, ŁodŹ.6-00 Sierpnia lig 1. Te! 183-58. 

Niezrównana para wspaniałych 
aktorów, ulubieńców publiczności 

K a r o l D A N E i G e o r g e A R T U R 
w zachwycającym filmie p. t. 

„BRATERSKA MIŁOŚĆ" 
Następny program w Dźwiękowym 

GRAND-KMIE. 

113 ŁUPIMY I ILIU KALECTWA 1 I! 
K U P T U R Y . Jakoteż kalectwa nie wol 

no zaniedbywać, gdyż skutki dla życia 
ludzkiego s ą bardzo niebezpieczne. 
Ruptura staje sie wielka lak słowa 
ludzka, spowodować może śmiertelne 
powikłania kiszek. 

Specjalne lecznicze bandaże ortope
dyczne gumowe mojej metody usu*-a]u 
radykalnie najniebezpieczniejsze I naj - i 
zastarzalsze ruptury u mężczyn ko-1 
bict i dzieci. Na skrzywienie k r ę g o s ł u p 
pa, przeciw tworzeniu sic garbów.' 1 

leczu. gorsety ortopedyczne. Dla skrzy ,' 
wionych nóg i płaskich bolących stóp. 

wkłady ortopedyczne. Sztuczne nogi i ręce. Pończochy 
gumowe ną żylaki. Przyimuic od 9—1 i od 3 — 7. Zakład 
ortopedyczny Spec, I. R A P H P O R T ortop. ze Lwowa, 
Ł ó d ź , u l . W ó l c z a ń s k a 2 9 , II p . ( f r o n t ) . 
U W A G A : Osobiste jawienie s le chorych jest konieczne 

PODZIĘKOWANIE. i 
Wielm, Panu Dyr. J . Rapaportowi Specjał, dla przepuk 

lin. zameszkałemu w Łodzi ul. 'Wólczańska 29 II piętro 
iront składam najserdeczniejsze podziękowanie, za wyra
towanie mie z niebezpiecznej ruptury. Dn. 4 marca rachp 
rowałem ciężko na rupturę i byłem śmiertelnie chory, a 
W.Pan uratował roi życic bez operacji. Założony mi ban
daż Pańskiej metody usunął mi w zupełności rupturę 
i jestem zupełnie zdrów. Z poważaniem 

L. C U S Z N A J D E R . 

Doktór 

P. KLINGER 
choroby weneryczne, skórne i włosów 

ANDRZEJA 2. T E L . 132-2». 
Leczenie lampa kwarcowa, analizy 
krwi l wydzielin. Przyjmule codziennie 

iió 9—11 i od 6—8 w. w nie dzielei 
święcą od 10 do 12. Oddzielna pocze
kalnia dla oań. 
Od 1—2 w Lecznicy (Piot rkowska 62) 

Z P O W O D U wyjazdu okazyjnie sprze
dam kolekc je obrazów tanio byieby 
zaraz. P io t rkowska 71, m- 10. 23 
OKAZYJNIE sprzedam bronz znakomi 
tejio rzeźbiarza, Gl icenstcina. P i o t r 
kowska 71 . m. 10, 23 

P O R A D N I A 
wenerologiczna 

LeKarzy-specjalistów 

Z a w a d z K a 1 . 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 

Od 11—12 i 2—3 przyjmuje lekarz-krbict 
w" niedziele i święta od 9—2 po. 

Leczenie chorób : 
W e n e r y c z n y c h , m o c z o p ł c i o w y c » 

i s k ó r n y c h . 
Badanie krwi i wydzielin na sytilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalni a dla kobiet. 

P o r a d a ó z ł o t e . 

D r . m e d . 

specjalista chorób 
skórnych, wenercz-
nych i moczopłcio 

wych 
P i o t r k o w s k a 7 0 

(róg Traugutta) 
tel. 181-83 

Przyjmuje od 8.30 
po 10,30 rano, od 1 
do 2.30 pp., od 6 
do 8.30 w., w nic-
dzelę i święta od 
10—1 -ej . Oddzielna 
poczekalnia dla pań 

FORTEPIAN zagraniczne j marki. b. ta 
nio sprzedam. Wschodnia 72, m. 19. 
pop. o l icyna. II piętro, pr s t r . 21 

D W A pokoje frontowe wejśc ie t e 
schodów, zaraz do wynajęc ia , tanti* 
P iotrkowska 71. ni. 10 23 
POKÓJ f rontowy 2.okien, telefon do 
wynajęcia . P iotrkowska 29, m. 3 . II p-
od 2—4 i pół. 
4 - S - P O K O J O W E mieszkanie z w y . 
godami w komfortowym domu w cen
trum miasta poszukiwane Oferty pod 
. .Spokój i komfort ' ' do administracji 
. .Republiki' 
POKÓJ sypialny elegancko umeblowa
ny dla jednej lub 2 osób od zaraz do 
wynajęcia. Sienkiewicza 37, m 38, le
wa oficyna, parter. 

A B S O L W E N T K A w y ż s z e g o kursu gry 
fortepianowej , wykwal i f ikowana akom 
panjatorka. poszukuje kondycji na la
to na wsi lub nad morzem w inteligent 
nym domu. Sub . P ianis tka" 23 

Piotrkowska JYs 110 

2 S A L E 
po 200 kw. mtr. 

z podwóinem światłem o dlugoś' 
ci 10 okien 

od zaraz do wynajęcia. 
Informacje telel. Nr. 147-14. 

a » f # f * a * * * a s 

Lekarz - dentysta 

POSZUKIWANI zdolni agenci . Z a r o 
bek zł. 30—40 dziennie. Al. I-go Maia 
Nr 19 m 8 godz 9—12 i od 3—6. 
POSZUKIWANY dyplomowany niecha 
nik z długoletnią praktyką do elektro
wni, zna jący się na maszynach paro
wych, motorach gazowych i t. d. Że
romskiego 12- W i a d o m o ś ć : Ingler. 21 

8. 
P i o t r K o w s K a 5 1 

tel. 121—23 
Godz. przyjęć 3—5 

P O T R Z E B N A zdolna panna do maga
zynu kapeluszy damskich. Oferty pod 
• M F . ' ł do • Republiki" . 20 
P O Ż Y C Z K Ę długoterminową w sumie 
od 5000 do 7000 zt. na procent urzędo
w y zaciągnę na akt lub hipotekę Zglo 
szenla do zawarc ia tranzakcji do B i u 
ra dzienników A Zatorski, Pabianice-

.* 21 

C H A L A J Nikodem zagubił legi tymacje 
•funduszu Bezroboc ia Nr. 17530. z a 
mieszkały Kopernika 32. Chojny. 

Redakcja I Administracja. Piotrkowska 49, •Godziny przyleć Redakcji 6—7 po noi. Telefon Administracji 1.22-14. Tel. RedakcH: 1.27-21. 1.36 -43. 1.36-14. 1.89-00. Tłocznia: 1.80-80. 

• ! • . . . « » » • • > . . • • . . « _ I I B . ^ i i k K l i ! " 1 n a I i » a i . n i i > c i Z W Y C Z A J N E : 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronic 10-szpalt) P r e n u m e r a t a „u. R e p u n i i K i U 9 i O S Z 6 R ! 3 : w < t ™ s " - :
 Z* ^ Z mm^-y. ^ ^ . . ^ a-^m, 

I T ? 1 ^ " * " " " ' ! NA S I R . I -e j zl 2 — z a wiersz milimetrowy, (na stronic 4-szpalt.) 

Słuszne reklamacje beda uwzględniane, o Ile 
wniesione będą najpóźniej w ciągu tygodnia 
od ukazania sic pierwszego ogłoszenia, luli 

zc wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł 5,60 
z a odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyłką pocz 
tową w kraju zl. 6,50. zagranicą zł. 10. . .Express" 
1 . Republika" wraz z odnoszeniem 8 60 złotych. 

N E K R O L O G I : do 150 wierszy po 30 gr.. wyże j 40 gr. za wiersz mil. (na str . 4-szp,)- Zaręcz . niezwłocznie po ukazaniu sie drugiego z rzędu 
j i zaślub, po tekście 10 zt. Za niieisce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 p r o c , ogłoszenia te j saniei treści co pierwsze. — 
I zagraniczne n 100 nroc. drożei Za terminowy druk ocłoszeń Administracja nie odpowiada 0 :nvlki . które zasadniczo nie zmieniają treści zagraniczne o 100 proc. drożej . Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada 

Ogłoszenia specjalne o 50 proc. drożej . Drobne 15 gr — Najmniejsze zł 1.50 poszuk 
10 groszy najmniejsze zl. 1.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem" 25 zł. 

Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
pracyIogłoszenia , nie upoważniają do zadania zwrotu 

I zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

jWvdawca: Wydawnictwo „Republika", sp. ż ojjr. oJp. Redaktor OdĄow. Wacław Sn'iolsk'i. W druk. ..Republiki1', sp. z ojrr odp. w Łodzi, Piotrkowska -39 i 64. 


